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ks. Nikołaj gra* va banąue!
Chrystyania, 3 isi er.pn.ia, 

W-aa-sIko-wy re fe ren t  ^Morgenb-bidećL-: pisze: 
W  najbliższych dniach rozwinie siej n a  terenie 

' w-schotiliaiin bitw a tak  olbrzymia, która- p rze j­
dzie wszystkie najw iększe w tlotychozasiowej 
wojnie światowej. Ta -wielka bitwa rozstrzygnie 
niezawodnie los na wschodnim terenie wojny, 
co będzie równoznacznem z rozstrzygnięciem  
całej wojny światowej.

Wielki książę. Mikołaj Młkołujewiez zdecydo- 
wał się obecnie w szystkie swoje siły  rzucić na, 
szalę i wziąć na siebie -ryzyko te j  .gry va banąue.

Czarnie przeczucia.
(Tel. wl. »Nowej Reformy«.J

Sztokholm, 3 sierpnia. 
>No(woje Wiremia* pisze .po-między innemi z 

powioMu położenia wojenaiego:
1 sudzą się w nas czarne przeczucia. Polożei e 

jest gorsze, niż podczas wojny z Japonią. A le 
dotąd przeczucia nie są  pewnością, ,?

Kliny we frentaGh rosyjskich.
Berlin, 3 sierpnia. 

fcBc-rlincr Ta-gebla lt« donosi z wojennej kwa-- 
tery -prasowej pod datą 1 bm.:

Ostatnie dnie lipca zajaśniały zwycięstwam i 
pod Sokalem, Lublinem, Dęblinem. 1U I Soka­
lem jeszcze <raz -zdobyli się Rosywnie na ofenzy- 
wę, a  potem  na silny i  zacięty  -opór, ale zostali 
przełamani. Ofc.nzywa wojsk sprzymierzonych 
przeniosła się  kam na drugą -stronę IHigu.

Naokoło Dęblina zam yka się spiżow y pier­
ścień dziwi, któro- na południowym  zachodzi© 
sięgają już -do fortów  zewnętrznych.

Na- pól-ii-o-cai-yni -zachodzie pioniorzy austro-wę- 
gierscy użyli -wyspy na W iśle pod Ryczywołem  
Ii-o zbudowania mostu pontonowego, po którym  
przeszły przednie oddziały armii Woyirscba. Tu 
‘mimo- rozpaczliwych k-ont-raLaków Rosvan wia­
ra* się. kijn wojsk sprzymierzonych pomiędzy 

• Aa-rśzawę i DęSŚŁ, przerywając połączenie po- 
m ięuzy (cm i tw ierdzam i.

W pouol>ny sposób wojska mocarstw central­
nych wbiły -kliu na linii Chełm—Dubli,n!—Dęb­
lin. Oddziały IV armii aust-ro-węgierskie-j prze­
kroczyły Bystrę, ażeby dostać się  -do kolei Lu­
blin—-Dęblin i zam knąć ją. Sąsiednie pułki zdo­
były  m iejscowości B ełżyce, Jaroszowie© i lła -  
dawczy.lt i zabezpieczyły sobie klostęp do .gościń­
ca Kraśnik— Lublin.- 

.Na wschód od Bystrzycy, doszły równocześnie 
wojska sfirzymiorzo-no ,d-o linii kolejowej Clieim- 
Luhlim i zajęły te  miasta. Mając w swoich rękach

k u  1914 w y d aw ały  się ty lko  dalekiemi marze­
niami, problemy, k tó re  nam  teraz w ydają  się 
lak  jasne, żc jest zbytcczncm dokładniej o nich 
mówić. Problem y te w ym aga ją  rozwinięcia 
wszystkich  naszych sił, gdyż jes teśm y przed 
całą, Bosyą zobowiązanymi rozwiązać je. Nie 
m ożemy się zrzec tego, jakiekolwiek mogłyby 
być przejściowe doświadczenia, k tó re  na nas 
spadają . I musimy w ytrw ać  przy naszem posta ­
nowieniu, zwalczania nieprzyjaciela aż do 
zwyciężenia go. Aż do lego  cząsu u trzym am y 
silną wiarę w ostateczne zwycięstwo naszej 
słusznej sprawy. (Długotrwale oklaski).

Dalsze mowy.
M i n i s t e r  m a r  y  n a r lt i stwierdził, że 

flota ba łtycka  jes t  zdolna do stawienia oporu 
o wiele silniejszemu nieprzyjacielowi i że także 
flota, czarnomorska., k tó ra  jest także słabszą, 
niż zjednoczoną, f lota turecko-niemiecka, k tó ­
r a  swego nieprzyjaciela unieszkodliwiła i jemu 
zada ła  ciężkie szkody.

Bobolnicy, k tó rzy  z enluzyaznicm pracują  
nad produkcyą  amunicyi wojennej, sprzeciwili 
się inscenizowanemu z zewnątrz d la  przeszko­
dzenia zaopatrzenia armii s tra jkow i. Obecnie 
w ars la ly  i fabryki są w  pełnym ruchu. R obo­
tnicy dokonują  cudów w  produktyw ności i c- 
nergii. To pozwoliło nam  naszą flotę ba łtycką  
z końcem  ubiegłego roku  zwiększyć o k ilka 
jednostek  bojowych. T o  samo stało się z flotą 
czarnomorską.

M i n i s t, c r s k a r b  u w skazał na korzy­
stny stan m ają tku  narodowego Rosyi, k tó ry  
zdołał pokryć zmniejszone dochody, spowodo­
wano przez zakaz alkoholowy. W ydatk i wojen­
ne do końca  r. 1915 wzrosną na 7242 mil. ru ­
bli, Rząd zamierzał przeprowadzić operaeye 
wojenne, k tóre  dadzą się przeprowadzić wobec 
zwiększenia się oszczędności narodow ych o 
1800 milionów rubli.

W Radzie państwa.
(Tel. e. k. Biura koresp.)

Petersburg, 3 sierpnia.
W  Radzie państw a  wygłosili ministrowie 

identyczne mowy, jak  w Dumie. Mówcy wszy­
stkich s tronnictw  wyrazili swą aprobatę. P o­
lacy powitali oświadczenie rządu w sprawie au­
tonomii Polski.

Oświadczenie hr. W ielopolskiego.
Kr.- Wielopolski powiedział:*. -
Miasta nasze leżą w gruzach, wsie są spalo­

ne. Nieprzyjaciel stoi przed bramami naszej 
stolicy. W tej historycznej godzinie oświadcza­
my, że cel, jaki mieliśmy od wybuchu wojny, 
nie jest zawisłym  od zw ycięstw a lub klęski. 
Mamy nadzieję, że z pomocą Bożą Polska zno­
wu zostanie odbudowaną w  łączności z Rosyą 
pod berłem naszego monarchy.

do walki. Przyw ódca socya-lis-tów D um y Cze- 
■hcidze oświadczył z góry. że je s t  m u -obo-jęt- 
-ncni, k iedy jego s tronnictwo o trzym a -głois, bo 
jego m owę w  Durnie i t a k  conzu-ra nie tdo-puści 
do  pnasy. T a k  -zw. pa r tya  p racy  postanowiła 
zasadniczo odrzucać  wszystkie żądan ia  rządu. 
Istnieje zamiar przedłożenia -rządowi listy 27 
gubernatorów  wojskowych, między mi mi guber­
na to ró w  z Pete rsburga , Moskwy, W arszawy, Ki­
jowa, Charkowa, Odesy, •Sebas-to-pola, Ki,szy- 
niewa i Sara tow a, k tó rzy  w  os ta tn ich  -czasach 
musieli rozkazam i d-zic-nnynu i plakatam i o s trze­
gać ludmo-ść przed szerząc-tmi się w tych  m ia­
stach alarmują,cemi pogłoskami.

Opinia publiczna w  Rosyi mówi sobie: J e ­
żeli" w połowie gubernii ludność drży przed  groź 
bą dalszych klęsk, jeżeli nawet, urzędowy' »Rus- 
skij Inwalid-i musiał ty m i dniam i przyznać, że 
wciąż o trzym uje  listy /. iianiiętnemi skargam i 
na to, iż na ród  rosyjski jest m ylnie  informo­
wany o w ypadkach  wojennych; jeżeli dziś w 
19 rosyjskich  fab rykach  amunicyi robotnicy  
s t ra jk u ją  z pobudek  wewnętrzno-połitycznych 
— wr tak im  razie musi być w Rosyi coś zgni­
łego, czego nie można usunąć ze św ia ta  li ty lko  
gorącomi słowami, pelnemi nadziei pa tryotycz- 
nyeh. Duma jest bezwątpienia usposobiona 
wojowniczo, a g dyby  nic występowała przeciw' 
•rządowi dość ostro, rozdrażniony lud mógłby 
w ystąpić  przeciw Dumie, < rwytając. się sam opo­
mocy. Posłowie Krasow, Adżemow, Rodi-czow, 
mają już cało dossiers z takicmi wyrażnomi po- 
TÓżkami z różnych okolić. Go się zaś tyczy n a ­
wet bardzo um iarkow anych  pażdzicrnikowTÓw, 
to, jak  słychać, p rzyw ódca ich wyraził się n a ­
stępująco: W arszawa może się stać wewnętrz- 
nopclityeznym  Makdenem dla Rosyi.

Może liosya nie popadnie  w rewolucyę, może 
Duma mimo- rozgoryczenia, wytrwa na linii pa- 
t ryo tyezn ij ,  może rozpoczęta mobilizaeya prze­
mysłu okaże się skuteczną, —  ale nie ulega 
wątpliwości, że dotychczasowy przebieg wojny 
rozczarował lud prosty, w kolach inteligencyi 
zaś obudził stare postanowienie, żeby skorzy­
stać z tego kłopotu, w jaki popadł teraz rząd 
z przyczyn w ojskowych gospodarczych i we- 
wnętr/.no-politycznycii, i ten rząd carski z u ja ­
rzmiającego uczynić ujarzmionym.

D ę f e l l n *

mna., "/.jednoczona R o sy a  przy współdziałaniu 
rządu, Dumy i  R ady  państw a znajdzie ,sUy do 

Lublin-, wojska sprzymie-rao-ne p aau ją  nad  k o - ,unicestw ienia  ‘-wywrotowych planów - >wyoh 
le ja  u,; (jhelmu, Dęblina, Lukow a i War.sza- nieprzyjaciół i ich zamachu n a  wolność ludów, 
wy, i rozporządzają nowo zbudowaną przez Ro- 
■syau linią kolejową -od granicy  pod Rozwado­
wem d o  Lublina. ~

Dęblin jest wyłącznie twierdzą wojskową. — 
\Y  jej -obrębie .są p ra -w ie ^ lk o  budowle, służące 
celom wojskowym, a w -obrębie pierścienia for­
tyfikacyjnego są jedynie nieznaczne miejsco­
wości. >

T w ierdza leży przy  ujściu rzek i W ieprza do 
W isły. O bydw ie rżeli i są d la  a tak u jący ch  zna- 
■cznemi przos-zkodanri,' ponieważ zbudow anie 

. -przez n ie  m ostu  wo-jenu-ego jest wszędzie ntru- 
R ad a  państw a uchw aliła następn ie  p rze jśc ie : jł,u j.onc 7 nicdogodncigo dojaz-lu, a w

do porządku dziennego z form ułą, ośw iadczają- - r a z }e p ł o d z i  -zupidnie niem-ożliwe. Nad -oby- 
cą, ż.c R ad a  państw a je s t p rzekonaną, iż, o,gro-1 <{ wiomu rzokanri -są m osty w  trakcie  -dróg i ko-

d!-a ciężkich dz-i-at d-alekon-ośnych, n iższy  wal 
stan-owł pozycyę bojową d la  załogi p iecho ty  i 
służy dla lekkich dział do walki z bliska.

N asyp kolejow y na  południ-owcHzadiodnicj 
•stronie twierdzy, pomiędzy' fortami Naigo-rnik i 
Borek, -urządzono -d'0 obrony.

W  ostatn iem  dziesięcioleciu zeszłego wieku 
rozpoczęto przebudowanie fortów. Rznając, żc 
działa, stojące na o tw artym  wale fortów z d a ­
leka w idocznych stanowią dla -nieprzyjaciela 
bardzo dobre cele i musialydby w krótce  zamil­
knąć, zbudowano forty, jak o  punkty' oparcia 
dla piechoty. Balerye  ciężkiej a r ty lery i zaś u- 
s lawiono jiomiędzy- walami w  interwalach. —  
Przez (o osiągnięto tę korzyść, że utrudniono 
znacznie zwalczanie m ałych batery j,  mniej wi­
docznych i ła two dających  się zasłonić.

F o r ty  są n a  terenie równym, bagnistym. —  
Teren na lewym  brzegu W isły  jest bagnisty' i 
często nawiedzany powodzią, dla tego a ta k  jest 
lam utrudniony'.

Na prawym  brzegu Wisły są w odległości 
dwóch do trzech kilometrów od pierścienia for- 
Lecznego pagórki, dominujące n ad  okolicą, k tó ­
re stanowią dla a r ty lery i pozycyc korzystne. —  
Z nich jest  także  w idok na wnętrze twierdzy'. 
To było słabą s troną twierdzy. Dla tego już 
przed kilku la ty  p ro jek tow ano nowy', dalszy 
pierścień fortyfikacyjny- ua  północ od rzeki 
Wieprza, zapewne w szeregu pagórków  między' 
Brzezinami a Kosminem. Prawdopodobnie wy­
konano ten projekt, przed wybuchem wojny. 
Forty  tego pierścienia fortyfikacyjnego są^ w 
odległości dziesięciu kilometrów od mostów, 
k tóre  zatem są. zabezpieczone od .ostrzeliwania 
z dział. Forty' nowego pierścienia są odpowie­
dnio do zapatryw ań obecnie panujących ,.roz­
dzielone''1. F o r ly  da w,niej budowane stanowią 
bardzo dobre cele i artyleryi nieprzyjacielskiej 
u ła tw ia ją  zwalczanie. —  Dla tego w ubiegiem 
dziesięcioleciu budow ano oddzielnie pozycyę 
piechoty, pozycyę: a rty le ry i,  mieszkania dla 
żołnierzy, ubikacyc dla amunicyi. W  ton spo­
sób utrudniono nieprzyjacielowi odkrycie  celów 
i ich zwalczanie, ponieważ zamiast jednego ce­
lu, jakim fort był przedtem, obecnie jes t  wię­
cej celów dla nieprzyjacielskiego ognia  fu ly - 
leryi. Także amunicyi potrzeba więcej do zdo­
bywania fortu „rozdzielonego".

K R O N S K A . -  ^ .
K raków , 3 sierpnia. Ś

Rozporządzenie to  obow iązuje dla wszystkich 
krajów, reprezentow anych w- Radzie państw a. Od­
nośne podania należy w nosić w prost do nam iest­
nictw a — na Śląsku podania o zwolnienie radnych 
i sek re tarzy  należy' wnosić w prost do rządu kra­
jowego.

>Że!azna brygada*. T aką nazwę o trzym ał slyc 
uy -cieszyński 100 pu łk  piechoty, w ięcej -niestety 
znany w Niem czech ze spraw ozdań koresponden­
tów  w ojennych, aniżeli w p rasie  polskiej. -FulL 
ten rekrutuje się ze Kląska Cieszyńskiego i ogrom ­
ną jego większość stanow ią Polacy. Obok pułków 
innych zachod-nio-galicyjskich ów >st©\vy« (setny) 
-puik należy' do najdzielniejszych i w obecnej w oj­
nie chlubnie się kilka, razy' odznaczył. Od cesarz;, 
o trzym ał najw yższe uznanie.

P u łk  ton w dniu 1 m aja b. -r. w południe p rze  
lam al -pierwszy fron-t rosyjski w doskonale ufor- 
tyTikowaiąych wzgórzach »Pustki« kolo Gorlic, t a l  
samo pod Jarosław iom  wr Pa-wlosiowic przełamał 
ostatn ie zapory rosyjskie, zdobyw ając wzgórzo 
Nr. 264. S etny pułk  -piechoty wbił się toż n a jd a ­
lej na za-chód za Jarosław  idącym klinem , od­
cinając. rosyjską załogę .przemyską na północ, od re­
szty' nieprzyjacielskiej armii. Podczas tych samych 
w alk odznaczył -się także n ieśm iertelny -wadowicki 
pu łk  56; w armii generała M ackcnsena ta k  100 
jak  i 56 pu łk  zdobyły sobie najw iększy szacunek 
i uznanie. W  p-ulku 56 za ofenzyw ę m ajową uzy­
ska ło  30 oficerów1 i przeszło 350 żołnierzy odzna­
czenia. Polskie piisnra niestety  z b raku m ateryalu  
faktycznego nie mogą opisywać bohaterskich epi­
zodów z w a lk  polskich pułków , a nieinioeka prasa
0 tem  milczy. W obec -tego przynajm niej w ten 
sposób -należy zaznaczyć, że generał M ackensen z 
podziwem w yraził .się o bohaterskich zacliodnio-ga- 
Jieyjskich pułkach. Pułki te  są chlubą i ozdobą, 
oraz durną armii austryackiej. Przyszły historyk 
wojny musi tym  pułkom  oddać należną im c.zcść
1 uznanie.

Z Królestwa Polskiego.
Publicyści rosyjscy wobec spraw y polskiej. T y­

godnik w arszaw ski „Ś w iat11 z 17 lipea  b. r. pisze: 
)Z -powodu rozpoczęcia obrad Korni,s>'i polsko- 

rosyjskiej w Pelrogradzie, w ’ prasie rosyjskiej o- 
dozwaly' się glosy w itające sym patycznie i rado­
śnie to zapoczątkow anie nowej ery w stosunkach 
dwóch narodów. Zadziw iającą je s t jednak  rzeczą, 
że dzienniki rosyjskie w tych dysertaeyach  nader 
rzadko po za gran icę ogólników’o rosyjsko-polskieia 
b raterstw ie wychodzą. W  W arszawie od p o cz ą tk u "’ 
wojny bawi liczny zastęp literatów  i publicystów, 
rosyjskich, k tórzy  przyjęli na się rolę korespon­
dentów  z terenu wojny. Nie brak wśród nich pisa- 

D eputaeya polska w Turcyi. D/.ieiaj rano za- \ rzv 0 rozgłośnych nazw iskach. Ze strony polskiej 
mieściliśmy telegram  Biura koiesponi -n-y jnego z ; czyniono próby z-awiązai-ia z nimi stosunków , ce- 
Konstantyno-pola z doniesic-meiu, iż przybyła t n . i : jem zbliżenia ich do naszych obecnych w arunków  
deputacy a polska, do k tó rej należy także profesor llylu ; najpilniejszych potrzeb. N ależy stw ierdzić

Kozły ofiarne ws Włoszech.
(Tel. w l  »Nowej R e fo rm y  z.)

W iedeń, 3 -sierpnia.
Donoszą z Litga-n-o:

D a s t a  w o j e n n a .

A W siśch e  7A$.i ‘donosi i  Petersburga: _
ś -Duma schoidz-i s ię  w-śtóiI m * k  burzy, grożą­

cej nictylko na polach bitwy. Będzie ona Dumą 
wojenną także z. tego powo-du, ż© reprozen-
taeyji narodu josf zdecydow an a przeprowadzić

/, • . . .1 »« • ,  A « WaZUYHU IM ilłM nil -u LM:li>UI u  i a- WFUUY TZf-lN. >> i-
x  ,/ow.odu. k lęsk  nad S-oczą, komenda armii « ;  «*o ostatka walkę między rządem a  lu d em . ' y .^ Twierrt7a. z,al>ozl, ie c s a  w oj.ku o- 
' ^ 5„. ----------1 .o  n w - Nie trzeba się dae z-bataiuucic gł-osom .prasy ą>e>rujtj.Ce.TiiU W jej pobliżu przel,ywanie je-

lei żeia/.nycłi u- -obrębie fd*tów.-Najbliższy fe-wa 
ły  UŁO-st- nad  górnym  biegłem -Wisły je s t  w K ra­
kowie, w odległości 20d kilom etrów  od Dębli­
na , oiajblrżs7.y zaś n<ad doluytm -biegiem Wisły 
je s t  w Warsz/awie, w odległości 100 'kilometrów. 
T e  okolic7jiiośei podnoszą znaczenie mostów w 
obrębię  twierdzy Dęblina.

‘ Dęblin je ś t  takź.c w ażnym  węzłem -dróg i ko­
lei żelaznych. Nu lewytm Wisły prowadzi Vlć» 
Dęblina dwutorowa- kolej z  Kael-c dó Radomia. 
N a  p raw ym  brzegm łączą «i'ę linie, prowadzące 
7, Lublin-a. Brześcia Litewskiego i W arszawy. 
Dęblin jest za tem  -wskutek swego _ położenia 
ważnym punktem  opare-ia dla- obrony  -rzek Wi-

wloskiej usunęła 1 3  o f i c e r ó w  sztabowych, kló- ™  ^  ^ u i m c i e  głosom -prasy
" I  m  U - r - i a - y d -  ( S
żz rr :---------------------------    — i m -zac.yą zwyo-ięs-twa.- P-oza kulisami w ygląda  to

W  D u m ie .
(Tcf. c. k. Biura koresp.) 

Dokończenie m owy Sazonowa.

inaczej. Już wiec w  Moskwie, któ-ry m ia l o b ra ­
dow ać' ty lk o  n ad  z łagodzen iem  d ro ży z n y , ude­
rzył w tony, żywo przypominające dni z lipea 
= -•'ździernilta 1905 r. B yły  to  miano w .**  mo- 

c /jon łków  D um y RodiczeW a, A żurowa, ILe-
. . Petersburg, 3 sierpnia. jr(, ^ kic#()i Sza-chowskiego i Now-ikowa. —  

ciosyjski nimistcr spraw  zagranicznych S a- sp raw ozdan ia ,  k tó re  się pojawiły o  tych  ^ l j ;  
z o n  ow oświadczył w  dalszym ciągu swej ino-. śćiach w prasie peterwbuirskiej i ni-oskiewSKiej, 
wy w  Dunije: Nie w ątpcie panowie, żc w innycli 70sta.ły w  dziewięciu die-siątych przez ce-nzmę 
krajacli jeszcze^ neutralno rz ą iły  znajdą się w .sk-re-ślone. -Tedcn % -uczc-s-tników 4v-iecu opowia- 
kopołnej zgodzie z życzeniami swych ludów, -np. pe-te-rsbu-rs-ki ea.Jca miejski N-o-w-ik-ow
‘Sdy ?ję zdecydują wejsć na drogę, jaką  im na- wprost- oświadczył, że nio ufa żadnemu mini- 
■Lazują 'żywotno interesu i ich cala przeszłość, s terstwu a-mirni-cyi, i żc -musi ^ię usta-nowić ko- 
{Nz.y tej 'sposobności muszę wskazać Jia nacisk, m itet d la  obrony kraju, -złożony jedyn ie  7. re- 
.laki wywierają  niemieccy i austro-wegiersey prezentantów ludu. Ks. Szachcwpki wywodził, 
ll"onci na Rumunię (?). R ząd  rum uński jednak  że Rosya może być uratowana tylko przez oi- 
■°l>iera się. silnio pokusom. My u trzym ujem y i -gunizu-cyę -sam-oraadu i związków, tudziiez Prze^ 

przyjazne stosunki z Rumunią, k tórej samopomoc luau. Herenski bez c-gródek zaządał

dnym  lub drusg-tm brzegu czek, podczas gdy, prze­
ciwnikowi przeszkadza w przebyciu ty c h  rzek. 
S tosunkow o wielka odległość od  W arszaw y jest 
■niekorzystna kila obrony Wislj/. T a  n-iekorzystna 
okol i-c zaróść znosi się w części przez to, że oby­
dwie twierdzo „scą po-łączonc koleją, żelazną, pro­
wadzącą ma praw ym  brzegu Wisły.

F-ortyfikacye składają  -się % przyczółków ua 
prawym i lewym brzegu Wi-sty ,i pierścienia for­
tyfikacyjnego na 'Obydwóch brzegach.
* Przyczółek -na prawym brzegu Wisły sk łada  

ze zbudowanego klawnym sposoibem główne

G rabow ski ■/. un iw ersytetu  krakow skiego. Deputa- 
cya ta  ma na celu objaśniać opinio publiczną tu ­
recką o dążeniach narodow ych Polaków . W yjaśn ia­
my, iż w ym ieniony p. d r  Tadeusz G-rabo-wski 7. 
K rakow a jest pro-fesore.m gim nazyalnym , znanym  
slaw istą, który służy obecnie jako  oficer p r z y  L e­
gionach polskich. W ym ieniony profesor jest tak że  
lektorem  języka czeskiego w uniw ersytecie kra- 
kowtsklm. ,J i .  Ą r  g ; ;/ .

Iść lew ą stroną! Na p lan tach  krakow skich u- 
micszczono na licznych punk tach  napisy pod w y ­
mienionym ty tu łe m *  Spodziewać się należy, żc 
publiczność zastosuje się do tych skrom nych trzech 
wyrazów, a 'w  ten  spósćdi uniknie się natłoku  i nie­
porządku podczas w iększego ruchu na. p lantach.

Kwestya cukrowa. Z m agistratu  komuni-kują 
nam : «•

»W tekście fmegdajszeg-) ostrzeżenia m agistratu 
przed nadużyciam i w handlu cukrem  zaszła pom ył­
ka, m ogąca dać powód do błędnego m niem ania, żc 
za rzu t niedozwolonego ograniczenia s-przedaży cu ­
kru  tyczył się w szystkich kupców sprzedających 
cukier. Niniejszem prostu je się, że skary i publi­
czności z -powodu odm aw iania -sprzedaży cukru 
-podnoszono przeciw niektóiy.m tutejszym  kupcom.®

Z drugiej strony  niektórzy kupcy tw ierdzą, że 
kupili oni już cukier po  cenach wyższy cii i zmu­
szeni tięda go sprzedaw ać po cenach -wyższych od 
taryfy  m aksym alnej o 10 hal. za kilo. Raczki ta ­
kiego cukru  opa-trzune są żółtymi znaczkam i mi­
nisterstw a skarbu. My na razie jednak  w K rako ­
wie takiego cukru kupow ać nic potrzebujem y. Ko-

n,aLtl
0'^ T 'ność i rozwój stanowi przedmiot naszych walki ludu przeciw rządowi, który 'zupełnie zu-

JM ronnych s ta ra ń . 
,1 . 'h is te r  
(izielUliosci

• wiódł. N aw et bardzo umi.ark-o-wany .Szin-gatrew 
wspomina z iielnym podziwem o I zawolal: Zwycięstwo bez uwzględnienia irastro- 

armii serbskiej, k tó ra  jes t  go tow ą ’ .ju łu-du-nie da się pomyśleć.
. ;i('zyć  się 7, sp rzym ierzonym i i m am y  n ad z ie - j  T en  w o jow n iczy  -nastrój 'wszechirosyjsk-iog© 

* A ’ . zo n ab ie rze  ta k ż e  o d w a g i  do innycli  p rzez  w iecu  m ia s t  b y ł  'znam iennym  w s tę p em  d o  TOZ-
()h ycza jno  obecne w y d a rz e n ia  k o n ie c z i iy e l i1 p o czyna jące j  się  sc-syi D um y. N ie  -na-prożno pi-
# ,a r - I  dale j ,  że. rzą d  cz a rn o g ó rsk i  o ś w ia d c z y ł ,1 ąze >dlieez«: T r z e b a  przed-ew-szystkiem z w g a u i-

się w sp raw ie  o b sa d ze n ia  H kodaru  1 zow ać -nasbrój ludu, jeżeli s ię  clioc ■zwycięży'ć.
v Ńjdari) o a p ro b a tę  sprzym ierzonyc łi .  j R o z k a z  dz-ietiny aiaczehiego k o m e n d a n ta  Rus-
p0 , a s t ępnic  m in is te r  o m a w ia ł  t r u d n ą  k w e s ty ę  ’ sk iego  d o  st-rajkującycli robot-n-ików' f a b r y k  um u- 
(ja R l i  j a k o te ż  znakom ite  s to s u n k i  so juszow o ! n ic jd  t n a ' tło w cwnętono-polity-czm e. A  »Birże- 
8zy’ ,a,)0Ilii, k tó r e  są p rze s łan k a m i jeszcze s t a l - ! \ Vy ja  Wied-omosti® ' %auważ-ają, że  wi-cc m ias t  
lh'zyiln^yniosków  o zupehm m  ziiiszczoniu n ie -j [w praw dzie  n-ie -przyniesio -wyników p r a k ty c z ­

nych, -ale wyjaśni, jak i nastró j pa-nuic w k ra ju .
Kola. D um y zda ją  sobie z tego z gó-ry -spra­

wę, że oświaidezenia Śazonowa, Barka , Szczer­
ba to wa, Goremykina, a  -nawet sym patycznego

s o j ^ ^ j e l a .  (D łu g o trw a łe  o k la sk i) . N asi w ie rn i 
**>'- ^Znipy —  mówił minister —  są ożywieni tą  

,111Cvirzruszoną sta ło śc ią . (O k lask i). Wre- 
kaszp;8'! konieczności, k tó re  są niezawisłe od

1̂ (1'11 1 1- J . !. t, t r /  11 n f? O f i”ymi) ft /' 9
h i4™

w°li i k tó rych  nie można zatp.ymać, a 
leS WvCluill° naprzód  przez historyczny 

Ilai k t ó j P ^ k ó w .  To musimy uwzględnić. )) oj- 
llam przed rokiem została narzuconą, 
Problemy, k tó re  nam w  czerwcu ro ­

dła Dumy Roliwan-owa zawierały, zwykle zape­
wnieniu patryo tyczne, może n a w e t  lekki pokłon 
w -stronę, t .  zw. -o-pinii ludu, ale nic będzie w 
nich wyraźnego programu, k tó ry b y  uprzedzał 
życzenia- ludu. i  zn a ć  ju ż  p r z y g o to w y w a n ie  się

r o -obm urow aniu z b a s ty o ń a n u ^ u z a d z o n e g o  d la  ^^ lerdzd .y . zc kupcy nasi m ają dostateczne
armn-t, a w -zm oonionegó fo rta m i. V : obręb io  s ta - ? ego po cenach ta ry fy  m aksy-
m urow ania . s a  w ielk ie  k o sz a ry  1 inne  b u d y n k i LI- • ^  zarowuo publiczności, jak
w o jsk o w e " y jw ładz, dopilnow ać bądzie. aby nio był najpierw

P rz y c z ó łe k  n a  lew ym  b rze g u  )Vi.slv je s t  for- M-rzedawany ten droższy -cukier 7. żółtymi znaczka- 
- ■ - - - .................  1 " - mi. a daw ny aby me czekał mi Icip.-zc czasy wyż­

szej taryfy . Najpierw nia-my praw u kupow ać s ta r­
szy  cukier.

Nom inacya. Do 'wczorajszego w ykazu nomina- 
cyj w m agistracie dodajem y, że prezydent, miasta 
zam ianował >p. Józefa  M ęgrzyna asysienteni m iej­
skiej Izliy obrachunkowej.

W ójtowie, radni i sekretarze gminni — a siużba 
w pospolitem  ruszeniu. Zr7.es7.enie czeskich przeło- 
żeństw  g m i n n y c h  na Alorawach (»Ustfeili S taro- 
sten?kycb Bboru«) natychm iast po  pow ołaniu  po- 
■spolitaków o-il 42 do 50 roku życia wszczęło akcyę 
0 w yjaśnienie, jakie wobec tego nowego powołania 
będą mieli p raw a w ójtow ie, radni i sekretarze 
gminni i otrzym ali następującą odpowiedź:

M inisterstwo obrony krajow ej rozporządzeniem  z 
daty  19 czerwca 1915 1. 10958/XIV zwalnia od prze­
glądu w pospolitem ruszeniu wójtów i resztę człon­
ków przcłożeńst wa gminnego, o ile nic znajdują -się 
jes7.r/.e w wojsku. Spraw a 'zwolnienia radnych za­
leżną. jest w myśl wspomnianego rozporządzenia od 
jego zbędności czy też nieodzowności. P o  oceny 
tei upraw nione jest n a m i e s t n i c t w o .  ..u u c-u -ze  
gm inni uwolnieni mogą zostać _n a" p  ^  13
He uzna-nia ieh za zdolnych, gdy wojtowie w ykażą 
ich niezbędność oraz brak  odpowiedniego zastępcy.

tem arty leryjskim . Wal b y ł  mirządziony dla dział, 
k tóre  n ic  były y/aslio-nione.

Pic-rseieii fo r tyfikucyjny  liczy .cigólem -ośni 
fortów, pięć nu. prawym i tuzy ma -lewym' brzegu 
Wi-sly. F o r ty  na  lew ym  brzegu YYlsly &ą -w po­
bliżu Glu-śca, Nagonnifet i Borku, na prawym  
brze-gtt w pobli-żu -Stężycy, Mlcrzwiąez-ki, Mża-r, 
Dęblina .i B-orouy. Ich -odległo-śó -od m ostów wy­
nosi 0 5 do 4 kilometrów. Średnica pierścienia 
wyn-osi 7.5 kilometrów', obwód 20 ' - ^ m e t r ó w .  
Mosty z powctdu małej odległości fortow iod aich 
nic sa, z żadnej strony zabezpieczono od os trze­
liwania z dział. . ■

1'Trty zbudowano prowizoryc-znic w la tach  
1879 -0 1880. W  roku 1880 rozpoczęto 'budowo 
trwała. Z w yją tk iem  fortu Nagornik  n ad  ko le ­
ją. żelazną na  lewym brzegu WiMy,_ wszystkie 
fo-rty zbudowano w używanym, wów-czas po­
wszechnie slylu, jako forty  arty lery jsk ie  z w a­
lem dla dział, i l ieszkania  dla żołnierzy i ubika­
cyc d la  amunicyi są ta k  zaslonio-ne. że są  za- 
bczpiec-Zione od grana-tow. Wokoło -fortów są 
sze-rok-ic rowy. ^

F o r t  N agornik  zbudowano na końcu  dz iew ią­
tego dziesięciolecia zeszłego wieku w sty lu  for­
tów z podwójnym, walem. W ysoki wał służy

fak t: te nasze w arunki bytu  i potrzeby nic znalazły 
praw ic żadnego oddźw ięku w felietonach i a rty k u ­
łach pp. korespondentów . Zdaw ałoby się. że wobec 
7.asadniczej zm iany w stosuDkac.li i wryliitrii przed­
staw iciele społeczeństw a rosyjskiego za in leresu ją  
się żywo naszą niedolą, naszemi ■ bólami, troskam i 
1 pragńic.niami, że oświecą- o nich ogół rosyjski, —* 
W cale nie... Zainteresow ała ich ty lko  sp raw a ży­
dow ska i to 7  bardzo szczególnego p unk tu  w idze­
nia. Ten i ów, przejechaw szy się po mieście i za j­
rzawszy do teatrów', zaobserw ow ał, że W arszawa, 
mimo pożogi wojennej, żądna jest rozryw ek ,” a 
w arszaw ianki ubierają się zalotnie. — Nie zdołał 
rozróżnić naw et, k to  to  baw i się w  W arszawie i ja ­
kie kobiet)' m yślą o strojach. Poza tem widocznie 
pp. korespondenci uw ażają, że w szystko dzieje się 
jaknajlepiej w tym  najlepszym zc światów-, k tó re- ' 
go w ew nętrzna harmonia zakłócona tyhro z.ostała 
przez lmk dział i szczęk broni.

Wysiedlanie ludności ż K ró lestw a polskiego i Li­
twy. Czytam y w „K uryerze L itew skim 11: W dniu 
22 lipca odbyła się w M ińsku pod przewodnictwem' 
marszałka- pow iatowego narada przedstawiciel 
adm inistracyi, sam orządu ziemskiego i miejskiego, 
w szechrosyjskich związków zii-mstw i miast.^ K o­
m itetu T ą t j a n o w s k i e g o ,  oraz towar/.) s re  opieku­
jących się bezdomnymi: D obroczynności m ińskiej 
i oddziału mińskiego Tow. pom ocy oiiarom  w oj­
ny. N a porządku dziennym  zebrania była spr;;.-. 
wa pom ocy d la ludności wy sic ulanej z Lubelskie­
go. Chełmszczyzny i W ołynia.

W edług inform aeyi w ładz adm inistrje .y jnyth  
przez Mińszczyzne przepłyną, tysiące hmzi, 
Cześć z nich pójdzie dalej za Dniepr; ale sporo 
•/oM-anie i w- Mińszezyżnie. Prawdopodobna- około 
20 tysięcy wysiedlonych w ypadnie umicscic w 
każdym  V pow iatów  giihernii Mińskiej. —  Należy 
podjąć trzy  główne działy pracy: 1) pomoc dla wy­
siedlanych w Mińsku. 2) pośrednictw o w w yszuki­
waniu dla nich pracy w całej gubem ii, 3) rozsie 
dianie bezdom nych po pow iatach.

Komitet polski w Moskwie. „T ygodnik  Ilustro) 
w any" 7. 17 lipca podaje k ilka  ciekaw ych szczcgój 
łów o działalności kom itetu  polskiego w Moskwa*

• l e s z c z e  ty sierpniu 1914 v. zaraz po wybuchy
w M o s k w i e  p o d  przewodni 

Lednickiego k o
wojny zawiązał sio
ctwcm mecenasa Aleksandra icf,mii.-h
mitet pomocy dla ofiar wojny w 1 oLc • _

. . . . .  • i-;u-.> wydziałów. Ltrzyniuje 011
podzielił się ua . ' ' j o  łóżek otua.1 v J3-g(własny lazaret polski na o© ■ • > n  .
września z. r„ w którym przyjmuje Hę. .u n . iy j
żołnierzy Bolakow. .

'/Jiicgoni w ogólnej liczbie 4000 mR-iemno dachu 
odzieży i pożywienia w 13 przytułkach, lysiącom 
rannych narodowości polskiej udzielono pomocy 
materyainej i moialnćj, starając, się o ich wygody 
nawiązanie stosunków z rodzinami i rozrywki 
dziesiątki tysięcy jeńców wojennych i cywilnych 
na staeyach i punktach ewakuacyjnych z.aopatrzo 
110 na dalszą, smutną drogę.

Z miesięcznego podatku i jednorazowych ofiai 
kolonii, oraz dochodów niestałych z koncertów,
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wieczorków i bazarów, bądź to polskich, bądź pol­
sko-rosyjskich zebrała komisya finansowa około 
130 tys. rubli, 7. których wysłano Centralnemu Ko­
mitetowi Obywatelskiemu w Warszawie blizko 
33 tysiące.

Kronika wojenna.

inne in s ty tuc je .  N. K. N. nie zawiesiły ani 11 a 
chwilę swych czynności, u trzym ując ciągłość 
p iacy  bez względu na  sy tuacyę wojenną i p ły ­
nącą  s tąd  f lu k tu a c ję  nastrojów. W yczerpują­
ce, obszerne z okazyi krakowskiego zjazdu n a ­
pisane, sprawozdanie delegata  dcp. wojsk. N. 
K. N. dra W ładysław a Burka  daje im ponujący 
obraz tej pracy i żywiołowej w prost ofiarności 

Pomoc angielska dla Polski. Lord nadburmistrz J na cele N. K. X. w tym  okręgu, 
angielskiego miasta Mclbourne‘u przysłał do Lon-1 Słabo zaludniony, zaledwo z 10 gmin podgór- 
dynu 500 funtów ■szterlingów (10.000 marek) jako ' skieh złożony okręg  P. K. X. wysłał ponad 170 
pierwszą ratę funduszu, przeznaczonego na pomoc umundurowanych ochotników, a  sekeya  ska-r- 
dla zrujnowanej ludności Polski. . . .  Lowa zgromadziła w przeciągu tego czasu prze-

W Manchesterze w Anglii, jak donosi miejscowy szj0 1 7 .000 koron w gotówce, nie licząc powa-
dziennik. zarząd gminy podwyższył taryfę biletów 
tramwajowych, przeznaczając uzyskaną tym sposo­
bem różnicę na rzecz ofiar wojny w Polsce. Nad­
wyżki te dad*ą co tydzień około 600 funtów s-zterł. 
(12.000 mk.), według zapewnień pisma.

29 posłów czeskich do parlamentu staje obecnie

31 s tycznia 1915 roku  zbioru dowodów n a ru ­
szenia p raw a  m iędzynarodow ego przez p a ń ­
stwa, p row adzące  wojnę z Austro-W ęgrami.

Wtorek, 3 Sierpnia 1915.

przedstawienie zajść innych funkeyonaryuszy  
konsularnych w Rosyi.

Z drugiej części, poświęconej t rak tow aniu
K siążka, o 120 s tronach  d ruku , zawiera 55 a k - ( w państw ach  nieprzyjacielskich poddanych au 
tów  i zaczyna się przedstawieniem trak tow a- ( s tryackich  i węgierskich, zasługuje na podnie- 
nia austro-w ęgierskich  funkeyonaryuszy  k o n - , s ' en i° sprawozdanie c. i k. gen. konsula  Bcr- 
su la rnych  przez władze rosyjskie.

C. i k. konsul w Kijowie, br. II e i n, opisuje 
w spraw ozdaniu  swem, datow anem  z dnia i l  
m arca  1915, h is toryę  swycłi udręczeń od uw ię­
zienia w dniu 0 sierpnia 1914 aż do chwili p rzy­
bycia  w dniu 20 lutego 1915 na fińsko-rosyjską 
granicę. Na jego żywy p ro test  i odwołanie się

nauera  z Szangaju  z 10 lis topada z. r., k tó re  do­
nosi:

Co do powodów, k tóre  doprowadziły  do d ra ­
końskich zarządzeń w ydalenia  i in ternowania 
nieprzyjacielskich poddanych  w Hongkong, 
p rasa  przedstaw ia rozmaite przypuszczenia, a 
najgółwniejszy angielski organ w Chinach

żnych d a tków  w naturze. Cyfry te nabiorą  w ła­
ściwego znaczenia, jeżeli się uwzględni ten mo­
ment, żc działalność kom ite tu  poruszała się na  
terenie ubogich gmin górskich, że na całym 
obszarze komitetu prócz rozległych dóbr ordy- 

j.uacyi Branickich nie ma ani jednego m ają tku

na  p raw o międzynarodowe dał mu do zrozu- ” Noi?h Chi" ał P ^ N o w s "  ^ k  dalece sic posu- 
mienia policm ajster  kijowski, że jeco areszt o- Wl1’ ZG P0Tl ołująe się na „ziesztą  dobrze młor-^  ł , 1 7 ,} ^ . - Tnowiinntrn Ir nTP«nrmnr»n nmIhip h m to  vf

wódce

do przeglądu przy brance pospolitaków u r o d z o n y c h . ziemskiego, że nie m a także średniej własności |P rz.ez “ - ■ , — - » . . - ■
w latach 1865 do 1878. Pomiędzy nimi znajduje ' j źe w oh*c \ cgo na  miejscową ofiarność złożyły Izwi‘‘l zana rm w e m  międzynarodowem 1 między 
aie t u t u  7rvinvrUi nniitTtów ryp^kich iak Klofacz - . n , 7  r- „ ,  ■ u • i narodowcm i umowami i me moz.c sic nadał po

1,1 U Zn,,n>(h P°lltjk0W °Zes ’ 3 Kiotacz,! ty lk0 drobne ofiary najuboższych, przewa- j w J o w a  . hum ailitarnością. Br. l le in  został,

wiorst, a  potem  poza Ob przeszło 4000 wiorst' 
i u  wyspę Narim. Zimno było straszliwe, by ły  
dnie o —  51% zimna. My, k tó rzy  byliśmy 
wobec zimna dość ochronieni, omal nie za­
marzliśmy, ale je s t  dla mnie zagadką, ja k  ci 
czterej panowie z Czerniowicc to wytrzymali.

Codziennie dostaw ia ją  tu  Niemców i żydów  
z okolic W arszawy, Lublina, Kygi i Odesy, k tó ­
rzy 4 do 5 miesięcy jadą  etapami. To są podej­
rzani ludzie. Zanim tu  przybędą, są oni więcej 
umarli, jak  żywi. Serce człowieka boli, gdy się 
to widzi“ .

Udrzal i Mastalka.
Radko Dimitriew dowodzi pod Dęblinem. j>Buł- 

garski Dnewnik« donosi, żc pod Dęblinem walczy 
armia Radki Dimitriewa, która po ldęscc, ponie­
sionej w Galicyi, została już uzupełniona. Sława 
Dimittriewa jako wodza, pomimo tej klęski, 
tylko 
tyik 
męstw 
rosyjski 
wielką
triew na czele swojej 
Dęblina. Bułgarscy oficerowie, którzy przy jego 
boku wałczą w armii rosyjskiej,’otrzymali wszyscy 
wysokie odznaczenia, miedzy innymi generał Ben- 
derew. *

Cztery miliardy listów polnych. Jak  pisze »Ber- 
łiner Tageblatt«, niemiecka pocz.ta polna w ciągu 
ubiegłego roku wojny doręczyła cztery miliardy 
listów'. Personal po-cztowy w sierpniu r. 1914 li­
czy] 3 100 osób, obecnie liczy już przeszło 13.000 
osób. Dziennie wysyła się w pole około 45.000 li­
stów. Ciekawem jest porównanie tych dat 7. da­
tami z wojny r. 1870—71, z których wynika, że co 
wówczas poczta polna dokonała w ciągu 8 % mie­
siąca. dziś dokonywuje w ciągu jednego tygodnia.

Dzienniki wydawane na froncie. Paryski »Ar­
gus dc la rresse« podaje statystykę, podług któ­
rej n a  froncie armii francuskiej wydawanych jest 
i redagowanych przez wojskowych 27 dzienników. 
Tak samo Anglicy wydają w swoich okapach i ro­
wach 'Strzeleckich 6 dzienników. »British Museum* 
rozpoczęło obecnie zbieranie wszystkich wyda­
wnictw tego rodzaju, a jest ich liczba niemała, gdyż 
i Niemcy, jak wiadomo, wydają w okopach dzien­
niki. Paryska zaś Biblioteka Narodowa ma już 
wcale piękny zbiór nie tylko drukowanej, ale 1 pi­
sanej literatury rowów strzeleckich.

* • i  '  * / i i  _ i „ .  * i w u u u w u u  i i i i i i m n A ł / t w u u o L i i i .  j > r .  n e m  z u t i i u i ,
/.me oszczędności uciułane długoletnią pracą. I lobni ja k  0,{icyaI ka!nce];u.v jnv  gkoka .n 

Urządzane z okazyi rocznic narodowych u - , ^  k ^ J nyyjny Dinter, umieszczony w wię- 
roezystc wieczorki, ja k  styczniowy , w ie c z ó r |zicniu po]lcyj,nem, a następnie w gubernial-  , XT ,
o-go m aja imponowały zarowno f rek w en c ją ,  !nem w - ; iu ecntralnem, przedtem  zaś prze- t y - P - 3 h i  ogolnej hczby 250 osób znajdowało 
wysokim artys tycznym  poziomem, jak  i P « -!prowadzono w lokalu konsu la tu  ścisłą rewi- się ty lko sześć kurków  wodociągowych, posła-

wdziwego powodu należy natom iast szukać w ,szczen ią ,  jak iem u uległo miasteczko Ulanów, 
usiłowaniu zgnębienia > niemieckiego handlu, j (pow. Nisko), położone 'w w idłach Sanu i Tan- 
kt.óry sta ł  się n ieprzyjemnym i niebezpiecznym wi, oraz o okolicznych wioskach, gdzie groza 
dla Wielkiej Brytanii. Co do sanitarnych s to­
sunków, wśród których  musieli internowani w 
Hongkong żyć, donoszą n iekorzystne szczegó­

łu Dcp. wojsk. N. K. N.
Utworzona niedawno temu Liga Polek  współ- ' •

j o trzym yw ał niedostateczne, p raw ie  nie do spe-

zawodniczy skutecznie w pracy
życia jedzenie. Następnie przez 32 godzin w 

kontynuow ano jazdę  do

skim“ , a  właściwie o roli i znaczeniu kresów
wieziono go do Petersburga, aby  wraz z inny­
mi w Ilosvi zatrzym anym i urzędnikam i konsu-

na

Teatr miejski w Krakowie.
We środę dnia 4 sierpnia: „Szalona dziewczy.

We czwartek dnia 5 sierpnia: 
śeia“.

„Dwa dni szezę-

z Krakowskiego obserwatfryum. _  2 sierpnia
t  lo ra e .r  de9zB«  od +  12-5 do +  26 1 C .; b a ro m etr

. Dn'a ;3 s erpnia o (fodzj 7  rano stan barertietrn 733 1 
termometru - f  16 3 C; wiatr: północno wschodni.

Prsca narodowa w Suchej.
,Działalność P. K. N. Boczne sprawozdanie 
delegata Dep. wojsk. N. K. N. — Praca Ligi r o ­

lek. Wielki iestyn na dochód Legionów.)
Sucha w  lipcu. 

Pod  względem p racy  narodowej okręg  P. K. 
N. w Suchej należy istotnie do najbardziej oży- 
wionych- rfie ty lko w mieście jako  ognisku tej 
pracy, a łe  co ważniejsza po wsiach, idea legio­
nowa- zapuściła tak  silne korzenie, że przeszła 
zwycięsko próbę ogólnej deprosyi zarówno w
czasie najwyższego napięcia rosyjskiej ofenzy- 
*y- jak  i chwilowe przygnębienie wywołane u- 
padkiem Przemyśla. K om itet pow iatow y oraz

'  I i r i i r i  i  l i i i ! .v . ________•* -
Od jednego z naszych czytelników 

otrzymujemy następujący, bardzo 
ciekawy opis rządów Moskali w Tar­
nobrzegu, aż do czasu, kiedy wojska 
austryackie wyparły icli stamtąd w 
dniu 22 czerwca b. r.

I.
Je s t  jeszcze w Galicyi jed n a  miejscowość, 

o k tóre j posiadanie  w ciągu .wiosennej k a m p a ­
nii staczano długie i zacięte boje. Miejscem tern 
jest  Tarnobrzeg , - s ta ra  siedziba rodu  lir. Tar-

wschodnich dla Polski i " ^ “ częśliwem im w ią -  ]a rnym i z‘ostać za granicę wysłanym . rPn, jak
i p rzy  innych sposobnościach, opowiadały  mu 
władze rosyjskie  bajkę, że w monarchii także 
za trzym ano urzędników rosyjskich konsu la r­
nych  i że im jeszcze wielo gorzej sic wiedzie,

zaniu przez nas tego problemu, cp w swem n a ­
stępstwie sprowadziło dziejową katastrofę , 
mianowicie oderwanie się tych  kresów od da­
wnej Rpte j,  a zatem pierwszy nasz rozbiór.

Urządzona niedawno przez jedną z Pań z Li- ja k  Bar. Heirta, jak zbrodniarza, fotografo-
gi p. Gawlikowską kw esta  na bursę dla sierot j Wano i zrobiono zdjęcia tlaktyloskopiine; trzymano 
po legionistach, przyniosła poważną bardzo c y - j g0 przez niemal 3 i pół miesiąca w odosobnione.m 
frę, bo przeszło 350 koron. —  Najważniejszym  i więzieniu, a podczas silnego zasłabnięcia wśród 
jednak  w ypadkiem  był u rządzony s taran iem  j gorączki nie otrzymywał on absolutnie odpowie- 
Ligi na rzćcz legionistów wspania ły  festyn w j  ni ego jego stanowi zdrowia pożywienia. Dopiero 
dniu 1-2 lipca. Cudowna pogoda, jjhfity i wy- dn ja  j 5  lu tego wraz ze w spom nianym i n a  po-
kw in tn y  program  —  w y k o n an y  z iście kobiecą 
drobiazgowością i p ed an te ry ą  w szczegółach, 
złożyły się na znaczmy sukces finansowy, ho na 
czysty dochód blisko 800 koron. Zawdzięczać 
go należy w pierwszym rzędzie zapobiegliwości 
p. rejentowej Brayerowej, jako  przewodniczącej, 
oraz sekretarce K oła  p. Kostizewsldej,  wieszcie 
innym w ybitnym 'członkin iom  Ligi Paniom, J a ­
ninie Kowalskiej, drowej Gawlikowskiej, Spann- 
bauerowej, aptekarzewmj Jasińsk ie j,  Ornatow'- 
skicj, Zdybalskiej, Kądziołkowej, tudzież du­
żej ofiarności miejscowego mieszczaństwa.

W ten sposób zaznacza L iga na każdym  k ro ­
ku cora-z większą swoja żywotność, a dzięki
um iejątnemu kierownictwu, może w obecnym
przełomowym czasie odegrać w ybitną  roTę k o ­
ło zjednoczenia i zespolenia opinii publicznej 
w z w a r ty ,  j e d n o l i ty  obóz  n a r o d o w y ,  ze sp o lo n y  
koło N. K. N.' i sz tandaru  bohaterskich Legio­
nów. K. W.

u m i e n i e  w  m l e a z w f c w i t i i  
przez psiliteti prseaiiigte solne ’ 

z fiasfrye.
(Teł. c. k. Biura koresp.)

Wiedeń, 3 sierpnia.
C. i k. m inisterstwo sp raw  wew-nęt-rznych 

ogłasza pierwszy doda tek  do ukończonego dnia
t

śledzili nasi lo tn icy  i z tego powodu słano im 
od czasu do czasu pozdrowienia w postaci ol­
brzymich g rana tów . W iększa część też zabudo­
wań, położonych w promieniu strzału ty ch  
dw'óeh punk tów , została mniej lub więcej 11- 
•szkodzona.

Liczne, głębokie na 3 do 4 metrów, a szero­
kie na 6 m etrów  doły po ogrodach i u lic ac h

ozątku finikcyonaryiisza.ini konsularnym i zo 
stał wypuszczony z więzienia i do g ran icy  od- 
stawdony.

W  podobny, u rągający  nictylko prawni mię­
dzynarodowem u. ale najprym ityw niejszym  nor­
mom gościnności i cyw ilizacji  sposób, t r a k to ­
wano c. i k. generalnego konsula  w Odesie, 
P a u m g a r  1 11 e r a. Pomimo, że z powodu 
przypadłości nerek  leżał w łóżku, dn ia  1!) sier­
pnia 1914 po poprzedniej rewizyi domow/ej w! 
genera lnym  konsulacie i in ternow aniu  go w 
mieszkaniu, zawezwano go "na p o lic ję ,  gdzie
wśród najśmieszniejszych i bez znaczenia za­
rzutów został oskarżony O zdradą stanu . Korni- 
sya, nrzc:' kt7>rą i)y#-TTryrshicłitWTmy, w yraziła
między innemi tak^e uboletyanie, ż.e nie można 
było uwięzić także * niemieckiego wucekonsuła 
Windselieida, k tó ry  mu rzekomo w' Mikołaje- 
wie i Sebastopolu ulatwuał »śledzenie<.< —  gdyż 
YVTindsoheid już Mikolaj(‘wr poprzednio był opu­
ścił. Mimo protestu  i bez jakiegokolwiek do­
wodu winy wtrącono generalnego konsula do wię­
zienia, nie powiedziano mu nic o losie żony i dz;ac; 
i jak zbrodniarza fotografowano i /.robiono zdjęcia 
dakfyloskopijne, i tak w zupełnie niegodny czło­
wieka sposób przez sześć tygodni traktowano. _  
Następnie odstawiono go do P e te rsburga  i zno­
wu zupełnie odciąw'szy go od św iata  zewnętrz­
nego, t rzym ano w odosobnionem więzieniu 
ja k  zbrodniarza do 15 lu tego 1). r.

Besztę pierwszego rozdziału zbioru tworzy

nakłonić w ydalonych z Antwerpii, przeważnie 
jeszcze zamieszkałych w Scheweningen podda­
nych austryackich , do podpisania pisma, we­
dług którego  nic mogą się skarżyć na t r a k to ­
wanie ze strony władz, belgijskich podczas ich 
wydalania. Szereg osób został względami ro ­
dzinnymi i interesami, a  może także przy po­
mocy drastycznych  środków nakłoniony do 
podpisania lakich świadectw.

Dokument nr 14 zawiera protokół, w k tó rym  
słuchacz p raw  uniwersytetu lwowskiego po­
twierdza zupełną prawdziwość swych w y d a ­
rzeń, jak ie  pod ty t.  „Z hr. Pejacevichem  w  nie­
woli" w „X. Fr. P resse"  z 7 kwietnia b. r. 
przedstawił.

Dalszo p u n k ty  zbioru (str. 55 do 122) t r a k ­
tu ją  naruszenie p raw a wojennego przez Rosyę, 
Serbię i Czarnogórę i zawierają urzędownie po­
twierdzone sprawozdania o używaniu kul dum- 
dum i eksplodujących naboi przez. Rosyan, Ser­
bów i Czarnogórców, o osm cliw aii iu  transpor­
tów sanitarnych i szpitali mimo ich wyraźnych 
oznak, dalej p ro tokoły  o plądrowaniach, spu­
stoszeniach, kradzieżach, znęcaniu się i gw ał­
ceniu, popełnionych przez wojska rosyjskie w 
Galicyi i na  Bukowinie, o używaniu austro-wę- 
gicrskich uniformów przez żołnierzy rosyjskich, 
oraz o m asakrach  m ahometańskich mieszkań­
ców w Bośni przez wojska serbskie i gw ałtach 
wojsk czarnogórskich.

Jed n y m  z najbardziej interesujących doku­
mentów jest  list z 12 styczmia b. r., w  którym  
rosyjski żołnierz Józef Winnicki donosi z Koł­
pakowej na wyspie Narim do bra ta  Mojżesza 
Winnickiego w Tyrsapolu o transporcie czte­
rech zakładników z Czerniowiec, k tórych  on 
prowadził z Kis/.yniewa. W  liście tym  pisze:

U 1JW n k :w ;j  t p l 'n v ie ,  j a k  j a  p r z y r i s c -

dłem na ko n iec  świata. Minęło m niej  w ięce j 
pięć miesięcy, jak  wyjechałem z Kiszynicwa i 
w tym czasie przeszedłem prawie ca łą  Rosyę. 
Wraz z trzema towarzyszami zostałem do tego 
przeznaczonym, aby tu dostawić czterech za­
kładników  z Czerniowiec z Bukowiny. Są to: 
tam tejszy burmistrz, jego zastępca, jt&en pro­
kurator państwa i jeden redaktor, dwu żydów 
i dwu chrześcijan. W szyscy czterej są to do­
brzy i szlachetni ludzie i musze ci powiedzieć, 
że nie można opisać, co ci czterej przecierpieli. 
Otrzjuualiśmy po 7 rubli 20 kop. miesięcznie na 
osobę na wyżywienie. Roinijając, że to je s t  za 
mało, w całej okolicy niczego nie można k u ­
pić. Mięsa wogóle nie widzieliśmy, fylko^mleko.

Nasza podróż przez Razdolnije, Charków, 
Uensa, Czelabińsk, Toga i Tomsk około 5000

wojenna przeszła i pozostawiła  straszne zni­
szczenie.

„ J a d ą c  z Rzeszowa wozem — pisze ua-z kore­
spondent—  na  trakcie  tym  znajduje się m iaste­
czko Sokołów, k tó re  nie doznało znaczniejszych 
szkód w budynkach , jedynie  sklepy zniszczone, 
drzwi i okna powybijane. Dalej znajduje  się 
wieś Kamień, w tej już spostrzega się większd 
spustoszenia, a przeważnie domów żydowskich, 
w k tó rych  b rak  okien i drzwi, piece porozwala- 
ne, a  w ew nątrz  nie pozostało ani śladu z u rzą­
dzeń. W jeżdżam do m iasteczka R udnika  —  tu 
przedstaw ia się s traszny  obraz zniszczenia, bo 
prawie całe miasteczko w gruzach i zaledwie 
kilkanaście  domów pozostało. " Nowo wybudo­
wany, okazały  budynek  sądowy jest ta k  k a ła ­
mi rozbity, że wiązania dachu wiszą i ma się 
wrażenie, że lada  chwila zwali się to  wszystko. 
Po oglądnięciu zgliszcz, gdzie przed  wybuchem 
wojny w miasteczku tem  kw itł  przemysł k ra jo ­
wy wyrobów koszykarskich , jadę  do Ulanowa.

Tu widok ten sam —  bo miasteczko w w ięk­
szej połowie w gruzach, a  nad  Sanem  i Tanw ią  
pełno okopów rosyjskich. Po  wkroczeniu nie­
przyjaciela. pierwszą rzeczą do jakiej się za­
brał, b y ł  rabunek  sklepów, a  następnie  spalenie 
rynku  i p rzylegających ulic, Moskala spalili, a  
skrupiło się na żydach, jak  mi opowiadał je­
den z mieszczan. Na drugi bowiem dzień po spa­
leniu, Moskale opowiadali ludności, że „Jew re- 
je“ , ukryci w piwnicach spalili miasto. P rzy  od­
wrocie nieprzyjaciel miał zamiar resztę miaste­
czka spalić, ale skończyło się na  spaleniu jesz­
cze k ilku  domów, stodół i budynku  sądowego z. 
h ipo teką  i aktam i. Nie m ając nafty ,  zabierali je 
od mieszkańców z lam p i zlewali sąd, by  się 
lepiej paliło i b y  dzieło niszczenia było g run to ­
wnie jsze.

Niektóre okoliczne wioski znikły z powierz­
chni ziemi zupełnie, a ludność chroni się po  d o  
łach, lub skleconych szałasach. B ieda w miaste- 
czltu i okolicy wielka, przy odwrocie bowiem 
nieprzyjaciel zabrał resztę co było  możliwem, 
tak , że ludność niema co jeść -  do tego  i uro­
dzaje marne z. powodu posuchy. Plonów nie ma­
ją gdzie złożyć, gdyż stodoły częścią zo&tały 
rozebrane, a  częścią spalone. Byłoby bardzo  
wskazanom aż.cb y rzą.d. lub k o m ite t  ra tunkowy) 
wybudował szopo większych rozm ia row i. ,  by 
rolnicy mogli zebrane zboża w niej złożyc 
wymińcie ziarno.

W raca jąc  7. Ulanowa n a  Nisko wszędzie wi, 
dzi. się groby, a  naw et w rowach przy drodze 
pod oknami domów. Nisko i Racławice w wię, 
kszoj części spalone. Kościół w Nisku spalony 
taksam o w Racławicach. Los okru tny  spotka^ 
m ieszkańców tych okolic i pomoc komiteti- 
liyłaby bardzo pożądaną11. ^
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skich, lub pozostałe szumowiny podmiejskie, isacm p iętrze b u t l y n k u  K ady  pow. pryw atne  
W  ten sposób zrabowane zostały doszczętnie mieszkanie, złożone •/. ośmiu pokoi, w których 
mieszkania: dra Urbanika, radcy  dra Mrowca, pomieszczono wszystkie pozostałe meble Matu- 
sek re ta rza  Chalearz.a, leśniczego Pokornego, -sińskiego, Bielewicza i P ią tka . Z końcem  ma,ja| Cieszy sic, również tu i ówdzie ludek, że we- 
inż. Semkowicza, dra Itebena, dra Surowieokie- miała zjechać reszta  rodziny naczelnika z guwer- jksli różnych iusty tucyj finansowych (prócz po 
go, dra Locwego, d ra  Moleta, dra  Janow icza, n a n t k ą ,  boną i t. d. i mieli na stałe ob jąć  w po- wiatowej K asy  oszczędności, k tó rą  wywieziono' 
d ra  Adwentowskicgo, dy rek to ra  Bobińskiego), | siadanie cały gmach R ady  pow. Lecz na szczę - , nic będzie trzeba piach5, bo jo tu  i tam  znaeho 
rabina Horowitza, sędziego Klimka, prof. J a - , ście osta tn ie  walki rozegrały fiię inaczej, tak, że | dzono n a  u l i c y ,  wyrzucone przez Moskali z ka ł

m iasta  wskazują  rm siłe eksp lodu jącą  naszych szewskiego, dra Kuźniara, częściowo inspekto- pan naczelnik w yjechawszy po rodzinę nic miał j żelaznych. Może tak i  ra j  ogólnego umorzeni* 
pocisków p ią tk a ,  sekretarza Bielewicza, inż. M atusiu - nies te ty  czasu przybyć z nią na  now e’ mieszka- j długów nie nastąp i,  w k ażdym  razie jednak  spo)

skiego, lus tra to ra  Krasonia, oraz w szystkie  ( nic. Pozostało toż z -tych czasów 'zapom niane w ro potrzeba będzie trudów  i w ydatków , by  -dojśi

owewiu zniszczeniu
Całkowitem u i czę- 

uległy: . b u d y n ek  sądu
nowskich, k tó rych  zamek znajduje  sie w obok | powiatowego karnego , k tó ry  za ,  jednym  poci- 
położonej wiosce Dzikowie. ^ skiem zniknął zupełnie z powierzchni ziemi,

Zarówno jedna, j a k  druga strona, o to c z y ły : domy dra  Kuźniara , inżyniera  MatusińskP.go, 
się t a k ą  siecią strzeleckich rowów, labiryntem  j lus tra to ra  K rasonia , Hoffmana, Jakubow icza ,

i e s z k a n i a  i sklepy kupców  ż y d o w s k i c h .  Je -  j pospiechu w jednym  z biurek kilka d ruków  u 
zny miejscowy handel k a t o l i c k i  tow arów  sp o - , rzędowych tegoż »naczdnika« , raporty  do gu

bernat'0'ra 'przemyskiej gubernii, parę próśb 
wniesionych do niego ze stemplami rosyjskimi,

iyło h u m o ry . ...    . _ , . .. . .
k a  rosyjskiego" cło jednego z pozostałych w jo y ,  w  wielu dam ach wraz z szybami powylaty-  
Tarnobrzegu  urzędników, że s łh zem y śl  odda - 1 w a ły  ta k że  r am y  i dizwi. T a k  n p. w b u d y n k u  
Iiśmy, a łe  Tarnobrzega nie oddamy*. [R ady  pow iatow ej z pow odu Jednego ty lko  po-

J a k o  sku tek  walk, s toczonych koło T a m o - ! cisku, k tó ry  upad ł  tuż przed  budynkiem , wvr- 
brzega. jest p raw ie doszczętne spalenie okoli- w ane  zostały z zawias i po łam ane  wszystkie 
cz.nych wiosek: K ajm ow a. Ocic i Miechoeina,^ drzwi i okna, od tej s trony  położone, 
części Mokrzyszowa, Stalów, W ydrzy .  Zapołę- W  obrębie m iasta  położony »Borck mieciio- 
dnika, Zabrnia  i dalszycli: J ia jd an u  Żliydniow-jCiński« tw orzy  po obydwu s tronach  szosy Tar-  
skiesjo, Vvółki Turebskiej,  Riłchowa, R ozw ado­
wa. B randw icy, Jas tkow ie .

\ \ r samym T arnobrzegu  celem większej czę­
ści pocisków arm atn ich  był k lasz to r  OO. Domi­
n ik an ó w  i ap teka . Szczególniej ten  pierwszy ze 
względu n a  swą dom inującą p o z y c ję  n ad  całą 
okoliczną rów niną  narażony był przez cały  czas 
sześciotygodniowych w alk  na ciągłe ostrzeliwa- 
inie. I nic dziwnego. Na nowo bowiem zbudow a­
nej wieży tegoż k lasz to ru  początkowo był u- 
■kryty jeden  z oficerów, dowodzących b a te ły a -  
mi rosyjskiem u k ió ry  telefonicznie s tam tąd  
w ydaw ał rozkazy i k ierow ał ogniem tych ba- 
teryj.  Dopiero później, g d y  naokoło  p ada jące  
g ra n a ty  z naszych pozyey.j groziły  każdej chwi­
li zniszczeniem także i wieży, przeniósł się na 
jedną ze s ta ry ch  lip, rosnących  w ogrodzie OO.
Dominikanów, sk ąd  w dalszym ciągu kierow ał 
ogniem dział n ieprzyjacielskich. W  aptece  zaś 
u lokow ał się sztab  rosyjski,  co widocznie wy-

nobrzeg—Dębica istnym labirynt, podziem nych 
mieszkań i rowów strzeleckich Moskali. Cały 
ton lasek  w większej połowic w ycięty , a d rze­
wo użyto na  budowę tych  -jaskiniowych m ie­
szkań. Całą zimę przygotow yw ali  Moskale te 

Ibrzymie okopy. Stale przez zimę k ilkuse t lu­
dzi pracowało  nad nimi. Okoliczne budynk i 
drewniane rozbierano w zupełności na budowę 
tych  okopów. —  W  ten sposób zn iknęły  z po­
wierzchni ziemi budynki gospodarcze Sokoła, 
kręgielnie Sokoła i Kasynowe, stodoły  hr. T a r ­
nowskiego i t. p., daiej drzwi i sprzęty  domo­
wo w szystkich  opuszczonych, a  bliżej położo­
nych mieszkali znalazły się również w rowach 
strzeleckich. W  ogólności w mieszkaniach opu­
szczonych, z małymi w yją tkam i, nie pozostało 
prawie żadnych  mebli. W szystko  to znikało z 
biegiem czasu wywożone częścią za Wisłę, czę­
ścią m iędzy okolicznych włościan n a jp raw d o ­
podobniej sprzedawane przez żołnierzy rosyj-

m ie
dyny _ _________
żywczych i galan tery jnych  pod nazwą „Bazar" 
na jp rzód  zrabowany, spłonął doszczętnie, zdaje 
się, podłożony ogniem dla za ta rc ia  śledów ra ­
bunku. *
. Obecnie miasto wraca zwolna do normalnego 
w yglądu  i gdyby  ni'e poburzone i nie podziura­
wione tu i owdzie domy, porozbijane szyby w 
oknach i powylam ywane drzwi, pozam ykane 
sklepy w rynku i ta straszliwa pustka," jak.a 
wieje z każdego k ą ta  z b raku  mieszkańców, 
k tó rzy  w 8/10 częściach przebyw ają  jeszcze na 
obczyźnie, zdawałoby się, że n ad  miastem nie 
przeszedł ten okropny huragan  sześciotygodnio­
wych zmagań wojennych, a  zupełny b ra k  w ojsk  
nie wskazuje na to, że w pobliżu toczy się 
k rw aw y  bój na zieipiach polskich, k tó rego  przy­
tłumione odgłosy jeszcze i tbraz dochodzą od 
czasu do czasu do uszu pozostałych mieszkań-
nr\wr /co w .

Mówiąc o gospodarce R osyan  w  miećcie, 
stwierdzić można na ogół, że by ła  ona za d ru ­
giej inważył jo ^wiele względniejszą Ula mie-

jakiś  »Schimmcl« o trzym any  od naczelnika 
lwowskiego powiatu, a przeznaczony dla  I*. T. 
właścicieli ziemskich tegoż powiatu (kw iatek  
•ten widocznie także miał być przeszczepiony 
•na g ru n t  powiatu tarnobrzeskiego), d łuższy pro- 
toko l  ze znalezionego pugilaresu  z ośmioma 
pią takam i, sześcioma kopiejkami i jedną  ^szóst­
ką*; wreszcie kilka listów pryw atnych  ko re ­
spondenc ji .  W  budynku R ady  pow. odby ła  się 
takż  raz, 8 maja, za rządu owe,go naczelnika, 
jedna sesya  wójtów  z całego powiatu. N astępna  
miała się odbyć za miesiąc, tę jednakże odbył 
już obecnie urzędujący 'Starosta Dęibawski.

Biur urzędniczych najeźdźcy nie bardzo re ­
spektowali. Ze wszystkich władz rządowych, 
autonomicznych i instytuoyi. finansowych, ma­
jących siedzibę w Tarnobrzegu, ocalały jedynie 
n ie tkn ię te  wszystkie  a k ta  i całe urządzenie  t u ­
tejszego s ta ros tw a , a to  ty lko dzięki temu, że 

w budynkach  klasztor-

do jakiego ładu  i składu.
J a k  już w poprzednich opisach s tosunków  tu. 

tejszych podnoszono, jedynem  środowiskiem, 
nosząccm na sobie cechy iście pa tryarchalnej 
nic opuszczoną i pozbawioną jakiejkolwiek cf- 
chromy ludnością powiatu tarnobrzeskiego, ni­
skiego , .kołbiiiszowskiego i mieleckiego, był don 
hr. Tarnowskich, k tó rzy  przez swój zarząd dób: 
zaopatrywali całą ludność w potrzebne -towary 
■sprowadzane nieraz aż z Lublina i, sprzedając ,p 
po cenach kosztów, a nadto  udzielając biedniej 
■szej ludności n ia teryaluej pomocy z fundnszóy 
łłockefelłerowiskiego i własnych. W ten sposół 
miano -rozdać około 30.000 rubli  z funduszl 
pierwszego.

Najdłużej godność  burmistrza Tarnobrzeg; 
piastował za rządów moskiewskich szewc Wi 
•śniewski. Był on podobno nadzw yczajnym  siu 
żbista. Miał go cechować iście olimpijski z.awsz. 
spokój, kolosalne przeciążenie pracą, niczem nij 
dająca się wyprowadzić z równowagi pewnoś 
w wydaw aniu  różnych zarządzeń. J a k o  ze 
wnętrzną oznakę swej godności przywdziewa 
zawsze w chwilach swego urzędowania... płaszci ..............- .b iu ra  te miesźezą się „ . -----------  —. - . .

ra pierwszej, podczas k t ó r e j ' mych OD. Dominikanów. N aw et h ipoteka sądo- gumowy. W urzędowaniu tem miał mu godni 
wyżej wjmńenlone m ieszk a - lw a  mimo e n e rg icz n e j  obrony ze s tro n y  pp. Ru- w tórować przjtózielonjr sekretarz  do 'Szczegół

nych poleceń ex urzędnik pocztowy K nryłla  
k tó rego  złośliwi m ieszkańcy przechrzcill na  Ku 
ryłłow. Im przydzielono, jako rodzaj r a d y  przy, 
bocznej sub jek ta  hand lu  ś. p. Giżynskiej, S ta  
nisława Po laka  i f ry z je ra  L dw arda  iSalczyń

prawie wszystkie 
nia i sklepy zrabowane zostały. Nie trafia ły  
się także  w mieście za drugiej anwazyi jak ie ­
kolw iek w ypadki gwałtowniejszych wystąpień , 
a tem umiej tak  częste za pierwszej inwazy- 
wypadki wieszania, bicia na ulicach mieszkań­
ców, hańbienia  kobiet  i t. p., bo też Moskale 
przypuszczali, żc na 'Stałe się tu  już osiedlą... 
W szystkie  też ich zarządzenia nosiły na sobie 
cechę 'trwałości i pewnych podstaw  całkowicie 
w ypracowanego i nowo wprowadzanego sys te ­
m u rządów  rosjęjskich w zajętych powiatach. 
T a k  n. p. m ianow any w o s ta tn ich  czasach »na- 
czelnik powiatu* k aza ł  sonie urządzić n a  pierw-

zamskiego, S taryow ej i innych została >w o s ta ­
tnich dniach odw rotu  Rosyan  w większej czę­
ści zniszczoną

„kiego, k tó rzy  mieli za zadanie zabawiać Mo 
skali w chwilach wolnych od zajęć... kartami 
Szkoda, że ten  »klecblatt« wyemigrował, czj 
też 'uprowadzony został wraz z innymi jeńcanl 
przez Moskali; nie sprawdziła się zatem  wiadc 
mość podana dawniej w  dziennikach , ' że Mti 
skale W iśniewskiego powiesili. (Dok. nast.)

Z drukarni Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10. Rzadca drukarni I i .  K. .Górski.
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